N” 


98. 


KURYER LITEWSKI. 


w Wilnie w Piątek dnia 15 Sierpnia v. s. 1850 Roku. 


W1ADOMOŚCI KRAJOWE. 


Sankt. Petersburg dnia 8 sierpnia 

Dnia 5 sierpnia zrana, NAYJAŚNIErSZY Cesarz 
Jzcomość, w pożądanóm zdrowiu, powróćiwszy z 
Fialandyi do tuteyszey stolicy, raczył stanąć w 
pałacu na ostrowiu Jeiagińskim ; dokąd iuż d. 5 
taczyła przybydź z Peterhoffu NAYJAŚNIEYSZA Gg- 
SARZOWA JEYMOŚĆ, z Ica CESARSKIEMI W YSOKOŚCIA= 
Mai; Xryciem Nasrępcą Tronu i WizLkim Xl4żĘ- 
SIEM KoNsTANTYM NIKOŁAJEWIOZEM, i WIRLKIEMI 
KrzźniczkAM!, (G. $. P.) 

— D. 6t. m., iako w rocznicę narodzin J. 
€. w., w. Xiężniczki Martı NrkozajEwNy i dzień 
Uroczystości. regimentu Preobrażeńskiego, NN. Ce- 
SaRsTwo IcHaość, J.C. W. W. X. NasTęreca Tro- 
Nu, Jenerał Marszałek.Polny Hrabia Dybrcz-Za- 

atkański Jeneraławie i Oficerowie gwardyi i woy- 

Ka, znaydowali się na mszy ś4 odprawianey w ko- 
ściele sobornym Przemienienia - Pańskiego,przez 
Wysoce Nayprzewielebnieyszego Metropolitę Se- 
afimo. Regiment preobrażeński, który także był 
Ma paradzie woyskowey, przeciągał przed NN. PP. 
PO mszy i powrócił do swych koszar. (/.d.S.P.) 
a — Tegoż dnia Przy uaypięknieyszey pogo- 
zie, na Ostrowiu-Je agińskim, był nader liczny 
spacer, (G.5.P.) 

;- Przez rozkaz dzienny 2 t, m:;, wydany w 
Helsingfors , N. Cesarz JeGcomość raczył miano- 
Maé dowódze 2giey brygady ı1szey dywizyi uła- 
tów, Toneri óra Barona Offenberga 2, któ» 
ty dotąd zostawał przy naczelnikn teyże dywizyi. 
i — Przez tenże rozkaz dzieńny, Półkownik 
Ramsay, dowódzca batalionowy strzelców gwar- 
dyi Fialandzkiey,mianowany iest fligel-adjutantem 
k C.M., z zatrzymaniem dotychczasowych obówiąz- 

ow, 

-7 — Jenerał-Maior, Hrabia Armfeld 1szy, z0. 
staigoy przy naozelniku 25ciey dywizyi pieszey, 
Przechodzi do służby cywilney z rangą rzeczywi- 

tego radcy stanu. 

— Przez ukaz do kantoru Dworu pod dniem 
5 t. m., Cesarz JEGomość raczył mianować kamer- 
Jnukrem Hrabię Ignacego Zabiełłę, Marszałka po- 
Wiatu Kowieńskiego. 

— Przóz inny ukaz pod dniem 6 t. m., wy- 
dany „takoż do kantoru Dworu, Crsanz JEcomość 
pył mianować Pannę Barbarę Dubieńską, frey- 
iną WrBLKIEY XręŻNIcZKi , Maryi NIKOŁAJEWNY. 
U. d. S. P$ . 

ko = Sławny nasz literat, radca stanu Mierźla- 
0w; professor zwyczayny literatury w Cesar- 
M uniwersytecie moskiewskim, umarł dnia 26 
agta Zmaiomy iest w świecie uczonym z wielu 
Mieł: i przekładow,iakoto: Vasładowania i przekła- 
poetów greckich i łacińskich 2 tomy; Zklogi 

'rgilego; List Horacyusza do Pizonów; Jeru- 

alem Ya Tassa, 2 tomy; Zasady teo- 
"yi sztuk pięknych 2 tomy. ` (P. B) 


KsóLEwsTrwo PoLskie. 
IF arszawa dnia 20 sierpnia. 
RN Od tygodnia iuż wyszedł z druku 2gi zeszyt 
Pisu Ptaków Królewstwa Polskiego przez Fer- 
Juanda Dynheim Chotomskiego. | 
Kolumny kamienne, przywiezione z Ku- 


— 


Nową, | zaczęto ustawiać przy główney wystawie, 


patru Narodowego na placu Marywilskim. Za 
mocą machiny, tylko 7 ludzi wznoszą te ko- 


lumny, gdy do ich przewiezienia używać -musia- 
no 50 koni. 

Przed kilku dniami przewoźnicy wydoby= 
li z Wisły worek zaszyty, w którym znaleziono 
dziecię płci żeńskiey. 

Teatrze Rozmaitości wkrótce daną bę- 
dzie nowa komedyo-opera Pierwsza miłość, koa 
medya Podeyście i komedyo-opera Nocleg w au- 
sterył, wszystkie tłumaczone z francuzkiego. 
Sandomierzu dnia 22 z. m. odbył si 
rzadko wydarzany obrzęd , uczczenia pamiątki 
5ocioletniey pracy w zawodzie nauczycielskim. 
Szanowny Rektor Michał Kuóeszewski, przez lat 
éo w Sandomierzu, a przez 10 w inuych miastach 
ciągle gorliwy i pracowity Nauczyciel, doczekał 
tak świetnego obohodu. Duchowieństwo, Urzę- 
dniqy, Obywatele i Uczniowie połączyli się dla u- 
swietnienia tey uroczystości. 

— Sześciu uczniów szkoły woiewódzkiey XX. 
Piiarów z klassy Gtey, w tych dniach, (pisze Ku- 
ryer Polski) sdbydaiić uczone piesze wędrówki, 
przybyło do ZVieborowa, dla zwiedzenia: przyiem- 
ney Arkadyi i iey okolic. Z początku zdziwił tam- 
teyszych mieszkańców widok młodzieńców, wędru- 
iących o kiiu i z ttumoczkiem podróżnym na ple- 
cach. Lecz poźniey przyięto ich gościnnie i po- 
kazano im z uprzeymością wszelkie osobliwości 
mieyscowe. Akademicy podróżuiący zostali bar= 
dzo gościnnie przyięci w Puławach. Sama Xię- 
Żua raczyła im wszelkie osobliwości pokazywać, 
i zaprosiła ich na podwieczórek. Z równą'uprzey- 
mością przyymowano młodzież naszę, w Kunowie, 
na łysey Górze i w fabrykach górnictwa kraio- 
wego. l 

y — We wsi Zawadzie do dóbr 7/ilanowa na- 
leżącey , okazały się wilki i wyrządzają ciągle 
szkody. Mieyscowa władza gminy w dniu 15 b, 
m. nakazała z całych dóbr, dla ich wygubienia 
powszechną obławę. Ne czele gromad wieyskich 
i służących dworskich znaydowali się młodzi przy- 
szli dóbr tych dziedzice, August i Maurycy Po- 
toccy. Wyprawa dosyć była pomyślną , bo kil- 
ku wilków i parę gniązd młódych, w norach głę- 
bokich wygubiono. 

— We wsi Ożarowicach Woiewództwie Kra- 
kowskióćm dziecię 48 godzin maiące ,. pozostawio- 
ne samo w chałupie, przez trzodę chlewną, przy= 
padkowo do izby weszłą, tak mocno w głowę, z 
uszkodzeniem nawet mózgu, skaleczon$ zostało, 


— 


— 


że w godzinę umarło. (G. FP.) 
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ANGLIA. 
Londyn dnia 6 sierpnia. 
(s Gazety W arszawskiey.) 
Monarcha nasz w czasie dawnieyszey służb 
na flocie królewskiey, piastował wszystkie stop- 
nie; służył 6 lat iako Miczman, 11 miesięcy 
iako Porucznik, 3 lata i 10.miesięcy iako Kapi- 
tan, a 7 tygodni iako Admirał flotty, i w tóm 
znaczeniu , iako ówczasowy Xiążę K/arencyt, toe 
warzyszył roku 1814 Królowi Ludwikowi PILI 
w żegludze do Calais. En 
Na zgromadzeniu obywateli odprawioném 
niedawno w Dublinie, Lord Prezydent tegoż mia- 
sta oświadczył, iż ma przyczynę mniemać, że Król 
Jmé w następnym miesiącu październiku uszczą” 
śliwi bytnością swoią stolicę Irlandyi. 
Dnia 27 z. m. poischał Król Jmć do przy- 


ległey wsi Teddington, gdzie mieszkańcy prty- 


ięli Monarchę z naywiększą radością, W ysta- 
wiono bramy tryumfalne, ozdobione kwiatami. 

Na iedaym z 5 okrętow kupieckich zabra- 
nych przez eskadrę portugalską, która blokuie wy- 
spę Zerceirę, znaydowało się, iak słychać, goto- 
wizną 200,000 funt. szterl. (8 milionow zł. pol.). 
Okręt ten płynął z Zima i /Falparaiso. 

Weczoray dopiero przybył tu Margrabia San- 
żo-admaro, nadzwyczayny Poseł Cesarza Brezyliy- 
skiego, z synem swoim. 

Dziś odbyły się wybory w 77'estminster. 4" 
nowie Francis Burdett i Hobhouse, którzy by- 
li dotąd reprezentantami tey części stolicy w Par- 
lamencie, podali się znowu na kandydatów, i zo- 
stali obranymi. 

Dziewczyna służąca Pana Brown z Northam- 
pton, która ze swoią panią przybyła do tutey- 
szey stolicy, otrzymała pozwolenie udania się na 
ostatni przegląd woyskowy. Jeden z Żołnierzy po- 
zwolił iey przeyść przez szeregi, a tym sposobem, 
nie wiedząc o tém, zbliżyła się do poiazdu kró- 
lewskiego, i rzekła do iedney Damy honorowey: 
'Proszę panią, ktoraż to iest Królowa? co usły- 
szawszy N. Pani, obróciła się natychmiast i odpo- 
wiedziała: Ja iesiem Królowa. A któryż to iest 
Król? mówiła dziewczyna, gdy wtóm obrócił się 
Monarcha i rzekł z uśmiechem: Ja iestem Król, 
a zdumienie i radość dziewczyny zdawały się go 
bawić. Dziewczyna zmieszana chwyciła Królową 
za rękę, i N. Pani pozwoliła iey się trzymać przez 
kilka minut. 

- Według doniesień z MMeryku pod d. 16 czerw- 
6a, panowała tam spokoyność, i powszechne zau- 
fanie było przywróconćm. Trzęsienie ziemi, 5 
dni trwaiąće, zupełnie prawie zniszczyło miasto 
Guatimala. > 

Donoszą z Kartageny pod d. 26 czerwca, iż 
od d> 23 tegoż miesiąca znaydował się tam Jene- 
rał Boliwar i miał popłynąć na statku poczto- 
wym Spey ; lecz proszono go, aby ieszcże pozo- 
stał, gdyż Jenerał Florencio w Cucuta wraz z 
przyległemi prowincyami oświadczył się zn iego 
stroną, a Jenerał Flores w prowincyach Quito 
ogłosił je za odłączone od /Vowey Grenady. Po- 
czytuią go za przyiaciela Boliwara, który posta- 
mowił pozostać dla zobaczenia , czyliby mie mógł 
ieszcze zapobiedz woynie domowey.. 

Onegday sąd karny zdał Królowi Jmci spra- 
wę o zapadłych wyrokach, i Monarcha ułaskawił 
wszystkich zbrodniarzy skazanych na śmierć w 
ciągu miesiąca lipca, zmieniaiąc tę karę na wię- 
zienie. Frzyiął potóm kilka Deputacyy, które pa- 
dały adressa powinszowania, a nakoniec dał po- 
słuchanie Posłom zagranicznym i wielu innym zna- 
komitym osóbom, 

Wczoray Królęwstwo Ichmość zwiedzili To- 
wer. Od rana iaż ulice, któremi przeieżdźali, by- 
ły napełnione ludem; wszystkie sklepy zamknię- 
to, a okna domow zaięły damy gustownie przy- 
brane, co piękny widok wystawiało. Przy bra- 
nie Temple-Bar przyiął Królewstwo Ichmość 

ord Prezydent miasta z Ławnikami. W zamku 
Tower 'octekiwał na nich Xiążę /7ellington. Huk 
dział ogłosił przybycie Królewstwa Ichmość. Po 
odprawionym przeglądzie woyska było śnisdanie 
pod namiotem, który dawniey należał do Tippo- 
Saiba, i który iako znak zwycięzki przywiezio- 
no.do Londynu. Zgromadzony lud powitał Kró- 
lewstwo Ichmość radośnemi okrzykami, gdy się 
na ganku pokszali. Następnie poiechali Królew- 
stwo Ichmość do Greenwich, gdzie szpital iinne 
osobliwości widzieli. 

Pod czas iednego z ostatnich posłuchsń po- 

annych zbliżył się Monarcha do obecnego Szery- 
fa Londyńskiego, i zapytał się po czémby był?— 
Szeryfem Londynu, do ustug W. K. Msci, od- 
powiedział NOT) Nie o to pytam, lecz czem 
się W Pan zatrudniasz? rzekł Król daley.— Mam 
okręty na morzu. — Tak, to dobrze, i ią mam ie 
także, i spodziewam się, iż nam się nasze rzemio- 
sło powiedzie. È 
Lord Kanclerz zapowiedział dziś w wydzia- 


le skarbowym wybiianie nowych kraias ych pie- 

niędzy z wizerunkiem 77 Hpelma IV. Naypier= 

wey ma hydź wybitych 6 milionów funt. szterl. 

(240 milionów zł. pol.) pieniędzmi. złotemi, i 120,000 
funt. szterl. (4,800,000 zł. poi.) srebrnemi. 


` 
FRANOYA. 

z Paryż dnia 31 lipca. 

(Jourpal de St. Petersbourg). 

Po ogłoszeniu królewskich postanowień, 4 
dnia 25 lipca,(umieszczone w N. g3 Gaz. Kur. Lit.) 
Paryż stał się teatrem smutnych wypadków, 0 
których donieść czytelnikóm naszym nie pier wiey 
zamierzyliśmy , pókiśmy nie otrzymali pewniey- 
szych o tóm wiadomości. Gazeta Pruska Stanu 
zawiera następuiące tych wypadków opisy: 

Dnia 27, o godzinie 4 z południa, powstały 
pierwsze zaburzenia na ulicy Ś£. Honoré; woyska 
mężnie stawiły czoło zgromadzonemau ludowi, strze* 
lanie z obu stron trwało całą noe, a nazajutrz u- 
zbroieni Paryża mieszkańcy już w wielkich po- 
kazali się gromadach, Miasto było ogłoszonem w 
stanie oblężenia, i, zrozkązu Króla, miało 20- 
stawać pod wyłącznóm zwierzchnictwem Xjążę* 
cia Raguzy. Ważźnieysze potyczki odbywały się 
d. 28 lipca, przed ratuszem, przed bramą Sż. Des 
nis, na ulicy klasztoru St. ZMedćric, na bulwa= 
rach, oraz na ulicach: d_4ntin, des Prouvaires, 
i de Montmartre; część większa stanowisk woy* 
skowych i straży dostała się w ręce ludu. Wie- 
czorem, zaczęto tarassować ulice. W ciągu dnia, 
we wszystkich częściach miasta, były rozdawane 
ido murow przybiiane odezwy; gmachy urzędo* - 
we, birża, wszystkie zakłady publiczne i prywa* 
tne hyły pozamykane, aokoło północy, bitwa ue 
stała na wszystkich punktach , mieszkańcy zaś 4 
walcząc jedenaście godzin przeciwko dobrze u- 
zbroionym woyskom, odeszli na spoczynek. * 

Dnia 29, o pół-do-czwartey, z północy; no” 
wu na gwałt uderzono, a broniony przez straż | 
szwaycarską Zouvre, po zaciętey bitwie, był 
szturmem zdobyty. WWreszcie, około 6000 mie- 
szkańców paryzkich zaięło | ace Tuilleries, po. 
dwóch attakach, dzielnie odpieranych, a wieczo- 
rem gwardya królewska, która się odznaczała wa- 
lecznością, godną wszelkich pochwał, była zmu* 
szoną ustąpić z Paryża i wyyść za vogąlki dē 


y 4 
4 


< 
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odezwę uwiadomił publiczność, iż zoslała urządzo? | 


W nocy, dnia 30 lipca, Król i iego famili 


Rząd tymozasowy ustanowił swoie minister yu" 
z osób następuiących : ministrem oświecenia nare, 
dowego, p. Guizot; marynarki, wice - admis? 
Truget; woyny, jenerał Gérard; spraw zagr”, 
nicznych, hrabia Scbastiani; skarbu, baron Lou 
strażnikiem pieczęci, P. Dupin starszy, ministre i 
spraw wewnętrznych Xiążę Broglie; prefekta, 
departamentu Sekwany, P. Alexander de La dd 
de; policyi, P. Bavgux ; dyrektyrem ieneraloy 
poczt, P. Chardel. A 
Izba Deputowanych, na posiedzenin eż 
z dnia 30 lipca, postanowiła prosić Jego Króle 


LI 


j 


ska Wysokość, Xiążęcia Orleanu, ażehy przyiechał 
do stolicy i przyiął tytał Namiestnika Królew stwa; 
la skutek czego, w dniu 52 lipca, o godzinie 1 
4 południa, ogłoszoną została odezwa , przez któ- 
vą XiążęOrleański uwiadomił , iż zgadza się na 
Przyjęcie tego Żądania,” í 
— Toż gazeta (Journal de St-Petersbourg) w na- 
stępnym N.g5, w art, z St-Petersburga. zawiera: 
pUla dopełnienia nowin, objętych w ostatnim Nrze 
Naszey gazety, o smuinych wypadkach, zaszłych w 
aryżm, śpieszymy donieść publiczności treść 
Wiadomości, które Rząd otrzymał drogą urzędową, 
W poniedziałek, z rana, dnia 34 lipca, by- 
ły ogłoszone urządzenia Królewskie (umieszczone 
W gazecie Kur. Lit. Nr 95); chociaż to zgoła nje- 
przewidziane obwieszczenie w pierwszych zaraz 
chwilach rozniosło pewną niespokoyność w sto- 
icy, i nawet dało powod do zbierania się ludowi na 
ulicach, ale dzień 26 (14) przeszedł spokoynie+ W 
nocy zaś, dom ministerynm spraw zagranicznych, 
W którym mieszka Xiąże ÆZolignac , był otoczo- 
üy tłumami ludu. Żandarmowie pośpieszyli w 
Pore, i zachowali gmach ten od wielkiego uszko- 
dzenia. Krół i familia królewska, od kilku juź dni 
żnąydowali się w St; Cloud. i 
| We wtorek, 29 (15) lipca, Rząd zalecił przed - 
Sięwziąć śrzodki bezpieczeństwa, i postawić woy- 
ską w mieyscach naywięcey zagrożonych. Marsza- 


ek Marmont, Xiążę Raguzy, miał sobie powie- ; 


tzone przez Króla dowództwo pol zbroyney, prze- 
żnaczoney do utrzymywania spokoyności w stoli- 
. €y. Pierwsze utarczki żwawe zaszły w blizkości 


drukarń gazet, które były zamknięte. przez urzę-. 


ników policyi,na skutek wydanego postanowienia, 
Poprzedzającego wieczora. Dzieńnikarze zaczęli się 
opierać; lud pośpieszył na pomoc. W tymże czasie 
lune tłu.ny mieszkańców stolicy poszły uzbrojone 
U ratuszowi, ku domowi Arcybiskupa i ku pałaco- 
Wi Zujlleries; ale napady ich były dzielnie od- 
parte przez gwandyą Królewską, Szwaycarów i 
ilka półków linijowych. Marszałek Marmont 
o Przeniod swoję główną kwaterę na plac Caron- 


sel, udzie się zgromadzili takoż: Xiąże Polignac, 


Ainni Ministrowie, za pierwszą wiadomością o 
Pozruchach ludu. Około południa, walka pomię- 

zy poóspólstwem a wnyskiem zawzięcie toczyć się 
d*aczęła, na różnych punktach stolicy. y 
„dy pieumilkły na chwilę; krew na wszystkie pły- 
nkta strony. Ku wieczorowi we wtorek, ogień 


W ystrza- 


hieco się zmnieyszył, ale wypadek walki został . 


Lierozstrzygniony. | a aae 
„ Wtedy kilku Deputowanych, a między nimi PP. 
afitte i Perritr, starali się o śrzodki poiednania 


U Marszałka. Marmont, dopraszaiąc się odwołania 


Urządzeń z d; 25 lipca, oddalenia Ministrów , ij 


mianowania nowego Ministeryum. Marszałek u-- 


Wiądomił o: tén Xięcia Polignac, znayduiącego 


się w Tuilleriach; ale gdy ten odmówił nawet wi-; 


tenia Deputowanych, te więc ugodłiwe starania 
adnego nie miały skutku. ; ` 
nocy, £ 27 na 28 lipca, Marszałek Mar- 

Mont otrzymał posiłek w piechocie i kawaleryj. 
Swardya Królewska okazała równą wytrwałość 
lak męztwo; ale zaczęło iey braknąć ammunicyi 
„1 żywności. Mieszkańcy; ze swey strony, wszyscy 
się prawie uzbroiwszy przez noc , zgromadzili się 
W wielkiey liczbie. Dnia 28 lipca, o świcie, wal- 
nanowo zaczęła, i trwała do 1szey z po- 
Wtedy Marszałek Marmont, widząc niż. 
SŁość sił swoich, przeciwko massom ludu, usta- 
icznie się powiększaiącym, i nie chcąc daremney 
Tzedłużeć rzózi, cofnąt się z woyskami przez po- 
taa skie. Odwrót teù oddał stolicę w ręce 
u. dia 


We czwartek, 17 (29) lipes, ułormowała się 
Kommiszya Rządu tymczasowego, i druga Kom- 
ISsyą municypalna , dla czuwania nad bezpie- 
Czeństwem miasta. Prefekt, merowie i inni u- 
łdnicy zostali zmienieni. Deputowani , którzy 
. M stolicy, ażeby prosić Xiążęcia Orleanu o przy- 
Scie godności Namiestnika Królewstwa , i przy” 


( 


yli w Paryżu, połączyli się z nowemi władza- ' 


brali tróykolorową kokardę. Xiążę Orleanu naye 
dował się w Neuilli ; przybył do Paryża 5o lip= 
ca wieczorem, i ogłosił przez odezwę, następne- 
go dnia opublikowaną, iż przyymuie ofiaerowaną 
mu dostoyność, i nznaie kokardę tróykolorową, 

Król ifamilija królewska, dnia 51 lipca, wy- 
iechali z St. Cloud do Rambouillet. ; 

Dnia 1 sierpnia, Xiążę Orleanu objął głów- 
ny kierunek interessów , które dotąd były pod 
rządem Kommissyi tymczasowey. 

Król z całą swoją familią, bawiący w Ram- 
bourllet, tegoż dnia, podpisał oświadczenie, które 
poniżey tu umieszczamy, a przez które J. K. M. 
odwołał urządzenia 25 lipca; potwierdził zgroma- 
dzenie się obu Izb na d, 5 sierpnia, i nadał Xią- 
Żęciu Orleańskiemu dostoyność Namiestnika Kró- 
lewsiwa, i 

Wieczorem, d. 2 sierpnia, X. Orlean otrzymał 
list, w którym Król uwiadamia o postanowieniu swo- 
jóm złożenia Korony , i zrzeczenia się Delfina na 
rzecz Xięcia Bordeaux „, aby ten był wezwany: 
na tron, pod imieniem Henryka /, List ten natych- 
miast został wniesiony do Izby barów, i ogłoszo- 
ny w Monitorze, z rozkazu Xiążęcia Orleany, (Po- 
czyłujemy sobie za obowiązek równie i ten akt 
czytelnikom naszym udzielić). Jego Królewska 
W ysokość, zagajając obie izby dnia 5 sierpnia , u- 
wiadomił je w swey mowie o abdykacyi Króla 
Karola X, i zrzeczeniu się Delfina praw swoich. 

W chwili wyyścia tych nowin z Paryża, 
nie było ieszcze wiadomo o dalszey determinacyi.. 
Ale wszyscy tego hyli zdania, że Król i familiia 
Królewska zdeterminuie się wyiechać z Francyi.. 
Mówiono 0 urządzeniach iuż przygotowanych dla. 
ułatwienia tey podróży morzem, i dla zaręczenią. 
bezpieczeństwa dla Nayiaśnieyszych Podróżnych, . 
aż do weyścia na okręt. Dz 

Deklara Cy a. z 

Król, chcąc położyć koniec zamieszkom, za- 
chodzącym w stolicy i w części Francyi, polega« 
jąc, wreszcie, na szczćróm przywiązaniu kuzyna 
swojego, Xiążęcia Orleanu, mianuje go Namiesitni- 
kiem Królewstwa. 

Król, osądziwszy za przyzwoitą cofnąć swo= 
je urządzenią z dnia 25 lipca, potwierdza, ażeby 
izby zebrały się na Sci sierpnia, i spodziewa się, 
iż dołożą one starania około przywrócenia spokoy>, 
ności we Frarcyi. oey í 

Król będzie tu oczekiwał powrotů osoby, 
którey powierzonoszawieżć do Paryża tę dekla-. 
racyę. Jeśliby chciano nastawać na życie. Króla 
i iego familii, albo na ich wolność, będą się bro- 
nili do śmierci. W Rambouillet dnia 1 sierpnia. 
(podpisano) Karol. . i i 
: List Króla do. Xięcia Orleanu, Namiestni-. 
ka Królewstwa. . 


` Rambouillet d, 2 sierpnia 1850. 

Móy Kuzynie! Jestem przenikniony zbyt głę- 
boką boleścią nad nieszczęściami, które lud móy. 
dotknęły, albo które ieszcze mu grozić mogą, iż- 
bym nie myślał nad śrzodkami im zaradzenia., 
Dlatego postanowiłem abdykować koronę na rzecz, 
moiego wnuka, MXiążęcia Bordeaux. >, è, 

Delfin, dzielący, moie uczucia , również na 
rzecz swego synowca praw swoich zrzeka się. 

` Do HP.M.P.tedy, iako do Namiestnika Kró- 

lewstwa, należeć będzie ogłosić wstąpienie na trom 
Henryka Fgo, nadto przedsięwezmiesz W. M. 
P. wszystkie od niego zależące śrzodki, okoto u+, 
rządzenia formy rządu w czasie nieletności no- 
wego Króla. Przestaię na oświadczeniu tych po- 
stanowień. Ten iest iedyny śrzodek , dla zapo» 
bieżenia większym ieszcze nieszczęściom. 

O tćm moićm postanowieniy, uwiadomisz FP, 
M. P. Korpus Dyplomatyczny, i obwięszczenie , 
przez które wnuk móy , pod imieniem Henryka 
Fgo, Królem zostanie uznany, iak można nayry- 
chley do moiey wiadomości przesłać, 

Poleciłem Jenerałowi-Porucznikowi, Wice- 
Hrabiemu PKoissac-Latour, list ten PY, M. P. oda 
dać. Ma on rozkaz, porozumieć się z TV. M. P. 
względem rozporządzeń, maiących ng uczynić na 


rzecz tych osób, które mi towarzyszyły, nie mniey 
też względem stosownych rozporządzeń, co do 
mnie i dalszey moiey familii. W krótce postano- 
wimy inne śrzodki, które są skutkiem zmiany rzą* 
du. Ponawiam. We. M. P., móy Kuzynie, za- 
pewnienie uczuć przywiązania , z którem iestem 
Jego przychylnym Kuzynem. 

Karol. 

Ludwik Antoni.” 


H1iszPANIA, 
Madryt dnia 26 lipca. s 

Król Jmć, wysiadaiąc dnia 25 b. m. z potaz- 
du w St-lidefonso, miał przypadek, który łatwo 
mógł bydź niebezpiecznym, gdyby dworzanie nie 
utrzymali Moparchę. Lubo nie nastąpiło ani złama- 
nie,ani stłoczenie,ozuie iednak Król Jmć mocny ból 
w nodze, idla tego zjprzepisu lekarzy, leży w łóżku. 

; Wiadomość o wzięciu Algieru przyięto tu 
bardzo oboiętnie. 

Donoszą z Grenady, iż w mieście tamecznóm 
zaszły rozruchy. fotendent wezwał natychmiast 
celników, aby strzegli kassy prowinoyonalney ; 
tymczasem zas ieneralny kapitan prowincyi, iene- 
rał Campana, kazał połowie załogi stać pod hro- 
nią. Nędza panuiąca w prowincyi ma bydź przy- 
czyną tego poruszenia. 

i Poseł Hiszpański w Zizbonie, który tu ba- 
wił od nieiakiego czasu, wyjechał na powrót do 
mieysca urzędowania swego. 

Rozchodzi się pogłoska, że Infant Don Fran- 
cisco, który w zamiarze zwiedzenia kąpieli w Ce- 
stor udał się do Biskai, ma objąć naczelne do- 
wództwo nad stoiącym oddawna w północney Hi- 
szpanii korpusem. 

Od kilku dni anay 


upał na 54 stopnie we- 
dług Reaumura. (G. W.) 


W 1ADOMOŚCI ROZMAITE. 

Podróż napowietrzna P. Robertsona 

Nakoniec, P. Robertson, z zupełnóm zado- 
woleniem publiczności moskiewskiey, odbył, w 
przeszłą śrzodę, dnia 11 czerwca, podróż napo- 
wietrzną, na polu Horochowemi, w ogrodzie przy 
domie niegdyś Hrabi Razumowskiego. Pogoda by- 
ła naypięknieysza. Kula balonu, o godzinie 5 z dag | 
łudnia, napełniła się gazem, a około 7mey, w obe- 
cności JW. Moskiewskiego VVoiennego Jenerat- 
Gubernatora, wielu znakomitych osób, przy wiel- 


hą Żeglarza napowietrznego ; i razem z balonem 
przywiozł go do domu, w Moskwie. 

Oyciec P. Robertsona, sławny fizyk i me* 
chanik, w latach: 1804 i 1805, znaydował się w 
Moskwie i St. Petersburgu. Syn iego młódszy, De” 
metriusz Robertson, nasz podróżnik napowietrzny; 
urodził się w Moskwie, roku 1806. Jego oycem . 
chrzestnym był Wielki -Łowczy, Dymitr Lwo* 
wicz /Yaryszkin. Godna uwagi, że, podczas pief- 
wszey, w Moskwie żeglugi napowietrzney sw0* 
iey, Demetryusz Robertson spuścił się w maiąt* 
kach swego oyca chrzestnego.* P. Robertson 14% 
mierza ieszcze iednę i ostatnią odbyć podróż nā- 
powietrzną w naszey stolicy, (R. Z.) 

„. , — Rada miasta /Vowego- Forku (w Stanach* 
Zjednoczonych-Ameryki północney) ma zamiat 
kupić znaydującą się w sąsiedztwie wyspę, dla 0- 
siedlenia na niey będących tam ubogich w do- 
mach mieskich opatrzenia ubóztwa, z warunkiem; 
ażeby sami sobie przez rolnietwo i: utrzymanie 
bydła zarobili na wyżywienie. Jeśli ta myśl sku- 
tek weźmie, wtedy miasto zmnieyszy wydatki swo* 
je o 95,000 dollarow. t 

— Podług nowego w Bostonie popisu ludności 

w mieście tym od roku 1820 przybyło około 28 
tysięcy mieszkańców, a cała ludność miasta skła- 
da się teraz więcey iak z 60 tysięcy dusz. 
— W Bostonie zaczął wychodzić tygodniowy 
dzieńnik, zawieraiący, w sobie umieiętności, sztu* 
ki, politykę, religią, medycynę i ekonomią polity* 
czną. Na rok kosztuie półtora dollara. 

— Niedawno ba i SRS z NowegoJorku do 9- 
hio i innych zachodnich prowincyy około 500 
angielskich osadników z Linkolnszyre. 

— Wrocławskie muzeum starożytności, które 
od śmierci professora Hiszynga, zostaje pod za* 
wiadywaniem professora Passowa, zawiera teraź 
samych tylko niemieckich i sławiańskich , mie- 
dzianych, drewnianych, glinianych, i t. d. staro- 
Żytnych urn i innych rzadkości 3,061 sztuk. 


Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, w do- 
pełnieniu Reskryptu JW. Kuratora Jeneralrie= 
go Instytutów Naukowych W, M, Krakowa i jego 
okręgu, z dnia 4sierpnia 1830 roku N. 784, po” 
daie do wiadomości publiczney i wzywa do współ- 
ubiegania się na posadę Professora Katedry Chi- 
rurgii teoryczney i praktyczney w całey zupeł- 
ności, razem z Kliniką chirurgiczną połączoney, 


kióm zgromadzenia widzów płci oboiey, i, pośrzód «w Uniwersytecie tuteyszym wakuiącą, z obowiąz= 


głośnych półkowey muzyki dzwiękow, Zoóerison 
wspaniale się wzniosł na swoim balonie, i, we 
20 minut, był już w bardzo znaczney wysokości, 
tak, iż baloń wydawał się, wreszcie, iakby ma- 
łą piłką. Zrazu, podróżnik napowietrzny upuścił 
czapkę, a potym spuścił chorągiew, które też spa- 
dły do samego ogrodu. Ażeby poznać kierunek 
balonu, był pierwiey spuszczony mały balon. Ro- 
bertson, w tym kierunku, prawie całą Moskwg 
przeleciał w poprzek, i zaczął spuszczać się za ro- 
gatkami prjeśnieńskiemi, we wsi Sze/epichu, nad 
rzeką Moskwą. Już zarzucał on kotwicę, ale, wi- 
dząc niedogodność mieyscowego położenia, zrzu- 
eit ballast, podjął kotwicę, wzniosł się, i, 
przeleciawszy przez rzekę Moskwę ,¿ zaczął spu-' 
szczać się na Filach ; ale i tu iemu się nie u- 
dało, gdyż balon leciał wprost na cerkiew. Na- 
powietrzny podróżnik, znowu się wzniosłszy, szczę- 
śliwie się spaścił do krzakow, między Filami i 
Kuncowym, gdzie też spotkali go naprzód dwsy 
kozacy, w Ślad za nim wysłani przez P. Policmey- 
stra Müllera, potym naymuiący w Kuncowie le- 
tnie mieszkanie, moskiewski negocyant, P. Bran- 
deburg, oraz PP. Duble i Jar. P. Gotochwastow, 
który takoż przybył tam w kołasce, wziął z so- 


kiem dawania 8 godzin w tygodniu, Ubiegają* 
cy się o tę posadę obowiązani złożyć w kancel- 
laryi Uniwersytetu opis swego Życia , udowod* 
niaiąc zaświadczeniami posiadane usposobienia , 
dobre obyczaie i otrzymany stopień Doktora Me- , 
dycyny i Chirurgii lub tylko Doktora Chirar- 
gii; dołączą oraz programm, według którego ka- 
żdy Życzy sobie dawać lekcye publiczne Chi* 
rurgii teoryczney i praktyczney , która w ięzy* 
ku oyczystym lub łacińskim wykładaną bydź mo” 
że. Po złożeniu takowych dowódów współubie* 
gaiący się zawiadomieni zostaną o dalszóm postę” 
powaniu konkursu. Roczna pensya do tey posady 
przywiązana iest 6,000 zł. p. Termin ubiegania się 
o wspomnioną posadę iest dzień 8 listopada 1850 r- 

` Za JW,Rektora Uniwersytetu Jagiellońskie” 
go Dziekan Wydziału Teologicznego X. Mateu5% 
Kozłowski mpp. , 

Za Sekretarza Uniwer. Jagiel. Ferdynand 

_Koisiewicz, 


Pozwolono drukować. 


w Drukarni Redakcyi, 


( 
Z polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Sianu i Kawaler. 


—— 


DODATEK 


kogo A ZZEJDAJ 


DODATEK DQ GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 98. | 


Wilno dnia 15 Sierpnia v, s. 1830 roku. 


ANNS BATE ang 
, 1 Ryzki Ekonomiczny Komitet drog Kom- 
mnuikacyi ninieyszóm wzywa Życzących z pe- 
wnemi i dostatecznemi ewikcyami na targi w 
nim 17, 18 i 19 dnia następnego sierpnia mie- 
siąca odbywać się maiące, na przewózkę do 
szluzow w V Dyrekcyi Windawskiey Wodney 
ommnnikacyi 57 kubicznych sążni gliny, wa- 
runki do tey przewozki maią bydź objawione 
Przy tychże targach. 


Bow Za Sekretarza Masłow. 


Er 


Arend a 
1 W Magistracie Miasta Wilna odbywać się 
będą publiczne licytacye w dniach 21, 25 i 
26 teraźnieyszego męca augusta na oddanie od 
dnia 29 następnego miesiąca septembra w arę- 
dẹ domow, iakoto: Grafa Mohla przy ulicy Sun- 
cz: pod'N. 52, Kabassewiczów na Zarzeczu 
Pod N.558 i55g, Opitzów przy ulicy Popław- 
skisy pod N. 566 i Markowskich na Antokolu 


pod N.1411 i 1416 położonych. Zyczący więc 


którykolwiek. z tych domów wziąść w arędę, 
zechcą w oznaczone termina iawić się do Ma- 
Bistrąta Wileńskiego, dla należenia do licytacyi. 
[Roku 1830 miesiąca augusta 14 dnia. 
Adam Goławski P. Barmistrz. 
Kazimierz Degutowicz Regent M. W. 
t W Łoczęga. 
1 04 Dziśnieńskiego Niższego Ziemskie- 
80 Sądu ogłasza się, iż w tuteyszym powiecie 
zatrzymany człowiek Jan niepamiętaiący uro- 
(zenia, powiadaiący, że małoletni zaszedł, a do 
ogoby przynależał niewie, maiący od urodze» 
nią lat 20, i następuiące przymioty: wzrostu 
2 arszyny 4 wierszki, twarzy ezystey, nosa 
Śrzedniego z malenkiemi znaczkami od ospy, o- 
_©za szarych, włosow na głowie i brwiach świa- 
Mornsych rzadkich, a na brodzie zaledwo wy- 
siądaią, że pomieniony człowiek nayduie się na 
Poręce Starostwa Kuvryłowickiego u wieyskiey 
Zwierzchności. Maia 51 dnia 1830 roku. 
i Sprawnik Ziemski Smigielski. 
Za Sekretarza Gzowski. 


Z/ezwanie. 
a Roku 1850 augusta 11 dnia, W roku 1830 
y Maia 7 dnia, Sąd Taxatorsko - Exdywizorski 


na skutek remissyynych Sądu Ziemskiego i Są- 
du Głównego Mińskiego 2go Departamentu de- 
kretow , do maiętności Wierzchówki w Po- 
wiecie Wileyskim sytnowaney a do dziedzic- 
twa W. Audrzeia Kazigrodzkiego b. Sędziego 
Gran. Ptn Wileyskiego przynależney, przyby- 
wszy, po ustaleniu w obecności stawaiących stron 
inryzdykcyi ; wszystkie pierwszemu zjazdowi 
właściwe czynności młatwił i na oczywistą 
rozprawę przeznaczaiąc zjazd powtórny w dniu 
28 iulii teraźnieyszego 1850 roku od takowe- 
go terminu słachać sprawy przez ciąg dwunie- 
dzielny, a po upłynienin dwuniedzielnym ogło- 
sić namowę w dziele konkursowym pomiędzy 
wzmienionym W. Kazigrodzkim i iego kredy- 
torami, iako też wsżelkiego tytułu pretensora- 
mi postanowił. Lecz po zebraniu się w dniu 
28 iqlii kompletnego Exdywizorskiego Sądu, 
gdy po dzień 11 augusta czyli przez ciąg dwn- 
tygodniowy ledwo tylko ze strony debitora to 
iest od W. Kazigrodzkiego Sędziego odbyte 
zostało wstępne do sprawy objaśnienie, a kre- 
dytorowie i pretensorowie iego żadnych zgoła 
nie czynią dopominkow i czas napróżno zwle- 
kaią, przeto Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w 
maiętności Wierzchówce exystniący wzywaląe 
tychże kredytorow i pretensorow do stanno- 
Ści, poraz ostatni, udziela ieszcze od dnia 11 
augusta teraźnieyszego 1850 roku dwuniedziel- 
ny do stawania termin, i oczekiwać na stanność 
onych będzie, w ciągu zaś tego czasu lab do 
ostatniego dnia termin dwuaiedzielny wypeł- 
niaiącego , ieślilby ktokolwiók z interesżowa- 


"mych do 6xdywizyi nie stanął i pretensorstwa 


swoiego do konkursowey massy nie oświadczył, 
ten iuż utraci prawo do żądania należytey so- 
bie z funduszow debitora satysfakcyi i Sąd Ta- 
xatorsko - Exdywizorski nie przynięsignych w 
ciągu zakreślaiącego się ostatecznego terminu 
dopominkow, pod rekognicyą nie przyymie; lecz 
nie uchybnie po upłynieniu od 11 angusta dwóch 
tygodni, namowę ogłosi, i przez oczywisty dex 
kret w stosowność danych sobie prawideł, am- 
missyą w rzeczy nievbjawioney dla niestawa- 
iących zakreśli. 

Prezyduiący Exdywizor Antoni Jazwinski. 

Eustachy Korsak Podsędzk Exdywiżor. 

Kazimierz Boharewioz P. Z. Pta Wileysk. 


i 


ń | Ogłoszenia po raz 2gi iŚci. 


Publiczna przedaź. 
io 2 AMIIEPATOPCKATO BocnamameabHaro 
a Ma, om» C. Ilemtepóyprckaro Onekynckaro Uo- 
Baso Cumh OÓWABANENICA: YIN BŁ OHOMb Npogaent- 
my” AyKJionnaro ny6nauuHaro mopra 3a10RCHAO0E 
K Pocpouennoe negbumumoe nMmBAe: llombuunbr 
"Apbr Dazsenoii ąou1epst BaromóeproBoii , umo 
tor, Cemkosckaa, coemoanee Bumeóckoii Ly6ep- 
opk C IBCKAFO Iloztiia Bv pepernaxv: yp- 
at 7, lVoxyóoBb 16, u moro 25 aydm, MysReCKA 
ją K NHCARHBIXb no pesnsia 1816 roaa, Cb pomgen- 
Aen UNOCAK pesusin, CO BCCI NpHHAJAERAIJEIO Kb 
Ri 3EMA€10 H BCAKHMb HA OHOR CM poeniemb; ALA 
a TASHAMEHBI CPOKM INOpraM'b CETO roJa OKMAŐpA 
W ęg a7, 9 114 uacab, /Kenaromie kynanb zwbnie 
% Móryma aBaanikca Bb Onekynckiii Cobi» 


E 


t 


NOKAJAKADIXb UHCAb Bb HpHCYĄCNREANOE BPEMA, 

u BHAbMB B% 0HOM% nIpoąaBaeMOMY UMBHIIO OMUCHy 

ycaozie u popmy xymueń kpbrocmu, © 
Axenequmop» Ucmon0BCKIA. 


. 2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey 
CESARSKIEGO Domu Wychowania. niniey. 
szém ogłasza się: iż w niey przedaie się z auk- 
cyynego publicznego targu, oddany na ewikoyą 
za uchybieniem terminu nieruchomy maiątek O- 
bywatelki Klary Fadiejswey córki, Blambergo- 
wey, teraz Siemkowskiey, położony w Witeb- 
skiey Gubernii Newelskiego powiata we wsiach: 
Czuryłowie 7, Hołabowie 16, w ogóle 25 dusz 


męskiey płci zapisanych w rewizył 1616 roku, 
"m narodzonemi po rewizyi, z całą przynależącą 
do nich ziemią i wszelkićm na niey zabudowa- 
niem ; dla czego naznaczono terminy do tar- 
gow teraźnieyszego roku msca października 7g0, 
ggo i 14 dnia. Życzący kupić maiątek ten, 
mogą przybydź do Rady Opiekuńczey, pomie- 
biouych dni pod caas posiedzeń i widzieć w niey 
przeda wanego malątka iuwentarz, warunki i for- 
mę przedażuego prawa. 
Expedytor Osmołowski. 


2 Litewsko- Wileńska Izba Powszechney 
Opieki niuieyszóm ogłasza, iż w niey będzie 
się przedawał z ankcyynego targu oddany na 
ewikcyą za uchybieniem termina murowany 
dom zmarłego wysłażonego Professora Radzcy 
Stanu Reszki nayduiący się w mieście Wilnie na 
przedmieściu Łukiszkach pod N. 856 do czego 
naznaczono termińy do targów, pierwszy 1980, 
drugi 22go i trzeci ostateczny 25go dunia msca 
września teraźuićyszego roka. Życzący kupić 


dom ten mogą przybydź do Izby Powszechney O+ ` 


pieki pomienionych dni podozas posiedzeń i wi- 
dzieć w niey przedawanego domu inwentarz ž o- 
c6euką. Lipca 22 dnia 1850 roku. 
Henpememńnit Tacens [lemp» Kaeiiem>. 
Cekpemapz Ban» Coannmasu. 
Haqaabnuk» QCmoana Dybepackii Gekpemaps 
AsmąpxeeBcziii. 


a Litewsko:Wileńska Izba Powszechney 
Opieki niaieyszćm ogłasza, iż w niey będzie się 
przedawał z aukcyynego targu oddany na ewik- 
£ya za uchybieniem terminu nie rach my ma- 


jątek Uciecha Leyh-Gardyi Wołyńskiego puika 
Junkra Stefana Goleniszczewa Kutuzowa poło- | 
Żony w Wileńskiey Gubernii w Trockim po- 


wiecie, w którym w ostatniey 1816 roku re- 
wizyi liczy się we wsiach Maximcach 26 i Wi- 
ciunach 7, w ogóle 55 włościańskich męzkiey 
płci dusz, z całą przynależącą do nich ziemią i 
„wszelkićm na oney zabudowaniem; do czego na- 
„znaczono terminy do targow, pierwszy 7go, dru- 
„gi 1ogo i trzeci ostateczny :5go dnia, nastę- 
puiącego msca października 1850 roku. Zy- 
wxący kupić maiątek ten mogą przybyć do leby 
„Powszechney Opieki pomienionych dni pod czas 
posiedzeń i widzieć w niey przedawanego ma- 
jątku inwentarz z ocenką. Lipca 25 dnia 1850 
roku. 
Henpeutnabtk Trens Ilemp» Kaciiem», 
Cekpemap» sans Coaumakit. ` 


5. Za upoważnieniem od Rządu CESAR- 
SKIEGO Uaiwersyteta Wileńskiego otwieram 


Iustytut edukaayyny dla płci żeńskiey od dnia 


1 7bra r. t- ktoby więc życzył w pomienionym 
Instytacie dzieci swe umieścić, raczy się zgłosić 
do doma Towiańskich obok Kościoła W W, SS. 
przy ulicy Rudnickiey, w którym mieszkam. 
1850 ‘angasta 8 dnia. Julija Byszkowska. 

Wolno drukować. g sierpnia 1850. Michał 
Oczapowski Cenzor. 


Przedaż publiczna. 

5 Rada Opiekuńska Moskiewska CESAR. 
SKIEGO Domu wychowania ninieyszćm ogła- 
sza, iż w niey będzie się przedawać z aukoyy- 
nego targu oddany na ewikcyą za uchybieniem 


terminu nieruchomy majątek sukoessorów amare. 
łego Kollegialuego Assesora Jana Hryhorjewa 
Bohdanowieza, w Wieliż: kim powiecie, Guber- 
nii Witebskiey, części Pozelińskiey we wsiach: 
Kasiłowie 51,Pczelinie5 5,Masieje wie 40, Zadoro* 
żje 54, Zamoszyszcze 55, części Agryzowskiey, w8 

wsiach: Gryszewie 35, Trubnikowie 22, Aadrże+* 

jewskicy z 75 — 71, w ogóle 361 dasz, któy 

to majątek przedaje się z narodzonemi po rewi* 

zyi, ze wszelką przynależącą się doń ziemią i 

wszelkim na niey zakadowaniem, i przelewem 

długu Rady, kto zechce wedłng dawnieyszego 

świadectwa na prawidłach Kassy oszozędniczej 

Naywyżey potwierdzonych i opublikowanych 

targi zaś haznaczają się: pierwszy 15, drugi 18; 

a trzeci 22 dnia września teraźvieyszego 1830 
roku. Zaczém życzący kapić i zechoą przybydź 

do Rady Opiekańczey na pomienione targi na 

10 godzinę zrana podpisywać się, do targow 

codziennie wyłączając dni uroczyste. Lipca 28 

dnia 1850 roka. Expedytor Strasznikow. 

3 Od Witebskiey lzby Powszechney Opieki 

ninieyszóm ogłasza się: iż w niey przedawać się 

będzie z publicznego targu za uchybieniem tere 
mina ewikcya witebskich mieszczan Abrama Sos 

kina i Mowszy Grynburga, zawieraiąca się w 

murowanym dwupiątrowym domie z ziemią, po% 
łożona w mieście Witebsku, oceniona 1000 ru- 

bli za niepłacenie za pożyczką ich ztey lzby 

w 1817 roku 2000 rubli z liczącemi się na. 
nich procentami; a o terminach do targow będzić 
ogłoszono osobno. / 

! ; Sekretarz Bachałowicz. 


IY Łoczęgi. ; l 
$ Od Bessarabskiego Obwodowego Rząda 
ninieyszćm ogłasza się, iż w teraźnieyszym 1850. 
roku na mocy Na y w y Że y utwierdzoney 12 de 
lutego 1829 r. Opinii Rady Państwa, postąpili 
włoczęgi w robotniki u Kozaków Kaukaskiey Linii. 
A mianowicie: Jan Konstąutego syn Kostenko, 20 
lat, czytać ni pisać nieumie , włościanin. Eliza* 
wetgradzkiego powiatu Chersońskiey gubernii 
wsi Krasnogłazowey, obywatela Pułkownika Kra 
snogłazowa, przymioiow następnych : wzrostu 9 
arszyny, 4; wier., twarzy białey, piegowatey, 0* 
czu szarych, włosuw na głowie i brwiach świś* 
tłorusych, wąsach i brodzie tylko co wysiada- 
ią, na prawey nodze końce dwóch wielkich 
palcow odmrożone , na lewey ręce od cięciś 
toporem na wskazuiącym i maluczkim palcach 
tudzież nad pierwszemi sustawami niewielkie 
szramy — Alexander Teodora syn FFoinow, 39. 
lat, czytać i pisać umieiący, rodził się w KO 
łomińskim powiecie Gubernii Moskiewskiey w9 
wsi Wasilczykowie, dworny człowięk oby wat” 
la odstawnego Chorążego Pochwisniewa , wzr0” 
stu „2 arsz, 7 wiersz., twarzy nieco piegowatef 
a Fa „, nosa podługowatego, oczu świ 
tło-szarych, włosow na głowie, brwiach, wąsa% 
i brodzie ciemnorusych — Grzegorz Borysa sy” 
Borysowicz,35 lat czytać ni pisać nieumie, bezż0% 
ny, rodził się i wyhodował w powiecie Żyzdry”” 
skim Gubernii Kałażskiey, we wsi Chłudniewi? 
włościanin obywatela Piotra Andreiewa Szochin® 
wzrostu 3 arsz. 5Ę wier., twarzy czystey , 00: 
szarych, nosa grubego, włosow na głowie i bro 2) 
światłoszarych, wąsach i brodzie ryżowatych < 


i - 


E 


+ i kd + LOAN | 
Jakób Fana syn Tuwiżyński, 55 lat, czytać mi pisać 
_ Mieumie, bezżenny, rodził się w Olwiopolskim .po- 


Wiecie Gubernii Chersońskiey, we wsi Oriopolu, 
Przynależący do obywatela Maiora 'Tymofieja 
ryhorjewicza Aleynikowa, wzrostu 2 arsz. 53 


T wier, włosow na głowie i bewiach czarnych z 
małą przebiiaiącą się siwiżną, óczu Żółtokarych, 


hosa podługowatego twarzy smugławey— Bazyli 

ichoniuk go lat, Gzytać ni pisać nieumie, bez- 
Żenny, gdzie się narodził i do kogo przynależy 
Powiądał się nieświadomym, wżrostu g% arsż. 4$ 


| Wier, włosow na głowie i brwiach rusych , wąs 
_ ach i brodzie takowych nienia, oczu szar yoli, nos 


8a i gęby zwyczaynych, twarży czystey, szeżęgól- 
nych przymiotow niema — Sabba Onufrego syri 

arezenko 20 lati Terenti Bazylego syn Waslljew 
at 20, bezżenni, czytać ni pisać nieumieią, 4 Batts 
Skiego powiatu Gebernii Podolskiey siota Rybniś 
€y, włościanie obywatela Kożuchowskiego, przys 
Miotow: 1szy Marcżenko wzrostu 2 arsz. 5 wjer. 
twarzy okrągławey, nosa mietnegó, oczu szarych, 
włosow na głowie światłórusych, wąsy „wysiada. 
15 a ogi Wasiljew, wzrostu 2 arsż, 6% wier., twa- 
rey okrągławey, nosa średniego , Oczu szarych, 
włoso | głowie i brwiach światłorusych, Mia 
Chayto Dhanitow syn Moskalenko, 5o lat, czytać 
Ni pisać nieumie bezżetny,Łochwićkiego powiatu, 
Eübernii Półtawskiey skarbowey wsi Wielkich, 

isok włościanin wzrostu e arsz. 53 wietszkow ; 
włosow na głowie ciemnorusych, brwiach i wą- 
sach śŚwiatłorusych , brodę goli, dczu karych, 
twarzy czystey, nosa i gęby zwyczaynych , ña 
ewey nodże poniżey kolana ma szram od uką. 
Szenią psa — Michayło Hvcyhorjew Onipczeznko 
20 lat, bezżenny, czytać ni pisać nie umie, Bo- 
Basławskiego powiatu, gubernii Kijowskiey, sioła 

sarapiszewa, włościanin obywatela QGrafa Bra- 


- Nickiego, wzrostu- 2 arsżyny 6 wierszków, wło+ 
- Sów, na głowie i brwiach ciemnorusych , oczu 


Szarych , twarzy ospowatey ; nosa i gęby zwy- 
Cząynych , szczególnych przymiotów niema — 
Fiedor Wasiljew Piataczenko, 20 lat, czytać ni 
Pisać nie umia, bezżenny , lecz iakiego powia- 
ta z gubernii Kijowskiey, wsii do kogoby przy. 


 Mależał nie pamięta, wzrostu 2 arSzyny 4; wier- 


zków, włosów na głowie i brwiach ciemnoru- 
Sych, oczu karych, twarzy ospowatey, nosa i 

ay zwyczaynych, na lewym wskazującym pal- 
(WB nią szram — Korniey Jakowlew syn Czere- 
Penko, g6 lat, bezzenny, czytać ni pisać nie ua 
io, ż Bogusławskiego powiatu, gubernii Kijow- 
B ley, sioła Karapiszy;, włościanin obywatelki 

Osów na głowie i brwiach rusych, wąe 
Bach światłorusych, oczu szarych, nosa karpate= 
0, twarzy czystey, gęby zwyczayney, z lewey 
stony na szyi ma brodawkę — asili Alexie- 
ław syn Czumak, 20 lat, czytać ni pisać nie umie, 
+ złenny, skarbowy włościanin, Kijowskiey ga* 
nii, Zwienigrodzkiego powiatu; ze wsi Zwies 
"grodki, wżrostu 2 arszyny 3 wierszki, wło= 
Rów. ną głowie i brwiach ciemnorusych , oczu 
Sarych, twarzy czystey, nosa i gęby zwyczay- 
nych , wąsy wysiadają, na prawey nodze ma 
maleńki seram —- Jan Michała syn Michayłów 

° lat, umie czytać i pisać, z Rjazańskiey gu- 
. SEE, Rjażskiezo powiatu , sioła lIwańkowa, 
x oSelanin obywatela Kisarowa, wzrostu 2 ar- 
tYay 54 wierszków, twarzy ospowatey, koło 


\ 


3% 


Panickiey, wzrostu 2 atszyny 7; wierszków, 


prawego oka szrami, oczu Świałłośzarych, nosa i 
gęby zwyczaynych, włosów na głowie, brwiąch, 
wąsach i brodzie światłoszarych, na prawej nos 
dze około kosteczki od cięcia toporem niewiel« 
ki szram — i Filip Efimow syn Kozłow, 34 lat, 
czytać ni pisać nie umie , Simbirskiey gubernii 
i powiatu, ze wsi Chocina (inaczey Nowobokino) 
poddany Biełozierskiego piechótnego pułku Poda 
porucznika Boyta, wzrostu 2 arszyny 6 wiersz= 
ków, twarzy czystey, nosa i gęby miernych, o= 
czu światłoszarych, włosów na głowie, brwiach, 
wąsach i brodzie rusych, na lewey nodze ma 
od spieczenia dwa niewielkie znaki, 

Assesot Czernisty, 

Sekretarz Snieżźkow, 


Grammatyka Polska, 

3 Wydając na jaw jednę z trzech Qrama 
matyk języka polskiego, których mające nastą- 
pić wyyście, było ponowione w Wilnie w Ku= 
ryerze Litewskim, uisżczam się w części z za= 
ciągniętego dłogu względem moich szanowhych 
Prenumeratorów i Prenumeratorek na Gram- 
matykę większą, która, niestety! u wielu ozy= 
tających, niema dotąd i tyle względu, ile nay- 
lichszy romans. Może statecane usiłowanie 
moje o wydanie jey, zwróci uwagę światłych 
osób, aeniących język i literaturę polską, rów- 
uio jak i tych co Grammatykę lekce ważą, lub 
co. wolą romans albo inną jaką książkę, ani- 
żeli ją; wreszcie, oo sądzą się być za starzy do 
uczenia się jey..!l Może wreszcie Powszech= 
ność zechoe mię więcey zaufaniem swóm zas 
szożyció, przekonawszy się, Žo nie tylko to za- 
ufanie jey wysoko oenię, lecz nadto grosz jey 
za nayświętszą jey własność uwałam i szanu= 
ję, a czego i to dowodem, iż, użbieraney pros 
pnnieraty, nim nie dóydzie do potrzebney ilo- 
ści, użyłem na wydrukowanie wyż e PSB 
go dziełka pod tytułem, Grammatyka Języka 
Polskiego dla początkujących, w 806 wietkićy, 
w ZPUnie u XX. Pijarów, któtey cena 36 ko- 
piejek srebrem, 

Upraszam oraz JWW. i WW. Osob, któ- 
re chciały dobrotliwie przyjąć na siebie trudy 
zbierania prenumeraty na grammatykę większą 
jęsyka polskiego, na którą bilet po ał. 1ą iżby 
raczyły zaszozycić mię łaskawóm uwiadomie- 
niem oskutku opieki swej tego dzieła. Albo- 
wiem jeśliby prenumerata była dostateczną, Ży: 
czyłbym sobie wydać ją w przyszłym roko. 

Mieszkam w FP'ilnie, przy ulicy Sawicz 
w domu JFV.Marszatka Podbipięty niedaleko | 
XX. Augustyanów. 

Stanisław Jan Borodzicz były Professot 
w Królewstwie Polskićm: 


Umieszczenie młodzi szkolnóy na rok na= 
stępny: 

Ponawiam odezwę do szanownych rodei- 
ców i opiekanów, którzyby Żyoczyli sobie u- 
mieścić młodzież w szkołach Wileńskich, jś 
jeszcze jest u mnie mieysoe na kilka młodzień: 
ców dobrego wychowania, którzy obok wy- 
god domowych, usłogi, dożora i korrepetycyi, 
oras mówienia codziennie na przemiany fran- 
enzkim lub niemieckim ięzykiem, mogliby io» 
szczo tychże językow brać prywatne lekcye: 

(5) 


Mieszkanie me przy ulicy Sawicz. w dő- 
mie JIP. Marszatka Podbipięty. 
_ - Stanisław Jan Borodzicz były Professor w 
Królewstwie Polskićm. 

Dozwala się drukować. Wilno 1850 dnia 
8 sierpnia. Cenzor L, Borowski. 


Przedaź publiczna. 

3 AMIEPATOPCKATO BocmamamenrHat0 
Roma, oms C. Ilemepó6yprckaro Unexysekaro Co- 
BBHI CHMb OÓBABAAEMCA: AMO Bb OHOM» Hpogaetnt- 
CA Cb AYKNIOHRATO nyóauuHaro Imopra 3an0;keHHO€ 
u npocpouemnoe. neąqzumumoe umnie Tenepaxb 
Maiopa Msana (Deaopopusa "Mopósi , cocmoaniee 
Bumeóckoit Ty6epniu Topoąenkaro IloBknia z» pa- 
3HBIX% CE1CHIAX% BCETO 124 gy WM MYKECKA MORA NH- 
CaHHbIX™h nO peBusiu 1816 ropa; Cb pORACRAHBIMH IO- 
Cab peBRsin, CO BCE NpHHAJAERAULEIO KA HAMb3EM= 
ACIO H BCAKIIM% Ha OKOŃ CMpOoCHIeMBIAA Yero Hasna- 
4 €HBI Cpoxu mopramh Cero roga gekabpa Mkcana 9, 
11 « 16 unca». M enrawimie Kynunb Awbnie cie, MO- 
rym aBAAMLCA Bb Onekyńckii Copkmh noka3aA- 
HBIXb YHCAb Bb IpHCYĄCHBEHHQE BPEMA, M BHAID 
Bb 0OHOMb MpoąaBaemoMy HMSHIW ONKĆB, yca0Bie A 
hopmy kynyeii kpbiuocmau. 

Jxcnequmopv OcmoaoBckii. 


3 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey, 
CESARSKIEGO Domu Wychowania, ninieyszćm 
ogłasza się, iż w niey przedaje się zaukcyynego pu- 
blicznego targu oddany na ewikcyą, za uchybie- 
niem terminu, nieruchomy majątek Jenerał Ma- 
iora Jana Fiedorowicza Czorby, położony w Wi- 
tebskiey Gubernii w Horodeckim powiecie; w ró- 
Znych wsiach,w ogóle 124 męzkiey płci dusz,zapisa- 
nych w rewizyi 1816 r.,z narodzonemi po rewizyi,z8 
wszelką przynaleźną do nich ziemią i wszelkićm na 
niey zabudowaniem; dla czego naznaczono terminy 
do targow teraźnieysz. roku mca grudnia 9, 11i16d. 

yczący kupić majątek ten,mogą przybywać ds Ra- 


dy Opiekuńczey pomienionych dni na posiedzenie, 

i widzieć w niey przedającego się majątku inwen* 

tarz, kontrakt iformę przedażnego prawa. 
Expedytor Osmołowski. 


(z Poprawą). S 
3. Za rozmaite ńaleźności Skarbowe , 
znaydujące się pod zawiadywaniem Opieki 
Szlacheckiey Powiatu FP ileńskiego, domy w 
Mieście 7 ilnie położone, a mianowicie: Sę- 
dziego Byczkowskiego, BRzeczywistey Fadczy* 
ni Stanu Lachnickiey, Zieńkowicęzow, Gene- 
rałowey P'iętinghoff, zmarłego Ašsesora Są 
du Głów. Romanowicza, część domu Assesorð 
Sądu Gt. Morawskiego i dwa domy z ogrodem 
b.Dworzanina Skarbu Lit. Tomasza Korwella 
będą się oddawać w arędę roczną z publicz 
ney Licytacyi w Sali Sądu Ziem. Filer. na 
sessyach poobiednich w dniach 19, 20, 21 
ostatecznym 25 idącego miesiąca sierpnia; 
życzący więc wziąć powyźsze domy w rocz” 
ną arędę, zechcą jawić się w oznaczonych terz 
minach na sessye opieki z prawnemi ewik- 
cyami, gdzie i o warunkach przedugodnych 
w każdym czasie, jak równie i w Kancel- 
laryi teyże Opieki dostateczne pojaśnienić 
powziąć będą mogli. FFilno 1830 roku sierp” 
nia 2 dnia. KONZE i 
(Podpisano): Prezes Opieki Marszałek 
Wileński Dworu JEGO CESARSKIEF 
MOŚCI Kamerjunkier i Kawaler j 
Stanisław Szumski. 74 
Za Sekretarza Józef Karwowski. 


i Czas Obserwacji. Wysokość Barom. $- Wys. Ther, Réau. Wiatry. Stan powietrza, 
Obserwacye d. 15 godz, 23 wiecz.Ą 27 cal. 7,4 lin. + 16% stopni. Zachodni. Pochmurno, 
meteorologi- ġd. 14 — — — 27 — 61 — + 14 = — Południowy. Pochmurno. 

oknie. d. 15 godz. 5 zrana 27 — 68 — + 103 — — Południowy. Pochmurno. 
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